
TYDZIEŃ EINANSOWY.

K oniec  ro k u  n ie p rz y n ió s ł zw ro tu  w usp o so b ien iu  
ta rg ó w  p ien iężn y ch ; zm iany  w praw dzie  n a s tę p u ją  po 
sobie  z tyg o d n ia  n a  ty d z ień , a le  w  k ie ru n k a c h  n a w z a ­
je m  się  z o b o ję tn ia ją c y c h , ta k  iż cech y  p o ło ż e n ia  
p o z o s ta ły  od w ie lu  m iesięcy  też  sam e: b r a k  w iary  
w p rz y sz ło ść  sp o k o jn ą , w yczek iw an ie , chw iejność , 
re z e rw a  n a  w ypadek  o ko liczności n adzw yczajnych . 
B la d a  m ow a now oro czn a  c e sa rz a  N a p o le o n a  zaw ie­
r a  w praw dzie  u s tę p  p o k o jo w y , a le  tc lin ący  tonem  
w y m uszonej p rzyzw oitośc i, a  n iezd o ln y  z a trz e ć  w raże ­
n ie  u z b ro je n ia  o gó lnego , co w irem  sw oim  o g a rn ę ło  n a ­
w et ta k  śc iśle  n e u tra ln e  p a ń s tw a , jak , S z w a jc a r ja  
i B e lg ja . J e ż e li  N ow y ro k  p rzy n o si ja k i  f a k t  znaczący , 
to  g roźne w y s tą p ien ie  k w e s tji  w sch o d n ie j. N iesp o d z ie ­
w ane trw an ie  p o w sta n ia  K audio tów , p o łączo n e  z p o ­
s ta w ą  S e rb ji, ru c h a m i T e sa lji;  g w ałto w n y  m an ifest 
T esa lijczy k ó w ; zap ro w ad zen ie  p o czą tk ó w  re p re z e n ­
ta c j i  w E g ip c ie , w reszc ie  p o jaw ien ie  się w Alex.andr.ji 
o d d z ia łu  w o jsk a  f ran c u sk ieg o , —  w szystko  to  d a je  p o ­
w ód do w ażnych  dom ysłów . D z ien n ik arstw o  z a c h o ­
dzi ta k  d a lek o , że  n p . Śpeuersche Z g  p o d a je  po pro-- 
s tu  p lan  ro z b io ru  T u rc ji . W  każd y m  ra z ie  tru d n o  
zap rzeczy ć , że  w ybuch  p rz e s ile n ia  w schodniego  w strzy ­
m u ją  dw ie g łów nie  oko liczności: tro sk a  o k a p i ta ły  f ra n ­
cu sk ie  i an g ie lsk ie  w szczególnośc i, w p o ży czk a ch  tu ­
re c k ic h  um ieszczone, i n iezm ie rn a  w ażność  in te resó w  
e u ro p e jsk ic h  w o g ó le , z ro zstrzy g n ięc iem  k w es tji 
w schodn ie j p o łączo n y ch .

B ilanse banków  n ie  zm ien ia ją  c h a ra k te ru :  fu n d u sz  
m eta liczn y  b a n k u  fran c u sk ieg o  p rzew y ższa  p o r tfe l 
i stanow i 50,43 %  zobow iązań  w ym ag aln y ch  (b ile ty  i r a ­

ch u n k i b ieżące), a  ta k iż  fu n d u sz  b. a n g ie lsk ie g o , o m a ­
ło  m nie jszy  ód  p o r tfe lu , w ynosi 38,73%  zo bow iązań  w y­
m ag a ln y ch . P a p ie ry  rząd o w e fra n c u sk ie  i a n g ie lsk ie  
bardzo  by ły  p o szu k iw an e ; r e n ta  p rz e k ro c z y ła  70 f r . ,  
a  k o n so le  d o sz ły  do 9 1 1 /4 % . P rz ec iw n ie  r e n ta  w ło sk a  
o b n iży ła  się p raw ie  o 3 %  (na 53,80). S ta n  finansów  r z ą ­
d ow ych  n ie  p o zw ala  u s ta lić  się k re d y to w i p ań s tw a .

O g ło szo n e  św ieżo dw a b u d że ty  n a  ro k  1867, w ło sk i 
i a u s tr ja c k i ,  z a m y k a ją  się deficitem . W ło sk i p o d a je  
w y d a tk i n a  1.051,8/m . fr.,"  d o ch o d y  n a  865,4/m ., b ra k  
IS6,4/m . A u s tr ja c k i p o d a je  w y d a tk i n a  433,9/m . g u ld ., 
dochody  n a  407,3 m. g., b ra k  2 6 ,c/m . g. N ad to  s k a rb  
a u s tr ja c k i  o b c iąża ją  z a leg ło śc i p ła tn ic z e  w sum ie  54/m . 
gu ld . P o trz e b y  te  zam ierzono  p o k ry ć  p o z o s ta ło śc ią  
(79/m, g.) z o p e ra c ij k red y to w y ch  5 i 20 m a ja  i 25 s ie r­
p n ia  r  z. 'N a d z w y c z a jn e  p o d a tk i u trz y m u ją  się  i n a  
ro k  1S67.

R z ąd  h isz p a ń sk i zac ią g a  u k a p ita lis tó w  p a ry sk ic h  
pożyczkę , n a  z a b esp ieczen ie  h ip o teczn e , w w ysokości 
o k o ło  80/m . fr.

R u sk i b a n k  p a ń s tw a  o g ła sz a , że o d tą d  p o ży czk i 
n a  zas taw  pap ie ró w  p u b liczn y ch  o g ra n ic z a  p o d  w zg lę ­
dem  te rm in u  do trz e c h  m iesięcy , a  ■ co do w ysoko­
ści za liczeń  je d n e j o sob ie , lub  dom ow i h an d lo w em u , 
—stosow nie  do ich  ob ro tó w  i n a tu ry  sk ła d a n y c h  p a ­
p ierów .

G ie łd a  w arsza w sk a  n ie p rz e d sta w ia  ż a d n e j  z n a c z ą ­
cej różn icy  w p o ró w n an iu  z tygo d n iem  u p ły n io n y m ; 
ty ik o  w exle zag ran iczn e  cok o lw iek  się  obn iży ły .

(Pft/MISE -H9CL MiaŁó 'OC_TM3Ł"!BkT
d o d a t e k  t y g o d n i o w y  d o  E k o n o m i s t y .

W a rsz a w a

1867, r.

W ychodzi 
w k ażd ą  so b o tę .

Redakcja p rzy  alei Jerozo lim sk ie j 
N r. 15746.
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KTJRSA GIJ2ŁDY,
w  tyg o d n iu  4— 10 styczn ia ,

Papiery publiczne.
a) R ządow e.

B  (z. 200) |

kupon

(5-ta pożyczka (500)................. .........
6-ta p o ż y c zk a .....................................

,2 lP o ży c z k a  premjowa z 1864 r. . . .  
c o j  , ,  ■ , Z 1866 r.........
K I M etaliki (soo)f ^ otoJ®  y ; - ; v . I ' 'r s ie rp n io w e ..............

B ilety  banku Pans. (100 i wyżej)..

b) Tow arzystw  i  Spółek.

_ . . ku p on ...............
3  (A kcje Dr. Ż el. W -W . (too) .

» » T eresp . (100).
„ „ Dodzk (loo) .

g  (A kcje 61. Tow. Dr. Ż. (125) . 
«  (Obligi „ „  „

2 . W e i l e .
B e r lin .................(Tal. loo) 2 i
G dańsk  (10 0 )
H am burg..........(M. B. 300)
L ondyn............... (Ł. 1) 3
P a r y ż ................. (Fran. 300) 2
W ied eń ................(Gul. 150)
P etersbu rg  (Rub. loo) l

3. M o n e t y .
P ó łim p er ja ł..........................
N ap o leon d or........................
Dukat ho lend ersk i............
R ubel srebrny...............
Talar pruski.......................
Gulden a u s tr ja c k i ............

C E N A  R Z E C Z Y W I S T A  W  T Y G O D N I U
ISto- 
| P*

%

RÓWNIA
{part) Piątek

4 stycz.
Sobota

5
Poniedz. i 

7 j
święto !

Wtorek
8

Środa | 
9 1

Czwar.
10

Stosu­
nek do 
równi 
na 100

R u b 1 e

4 loo 74 75 75
4 3h„ loo . . .

1 3 7 '/a4 75 103 . ;

5 45 51 .50 . , . U 4 4; »
0 30 27 ,50 • 9 > %
5 30 34 ,50 115
0 100 50 . 50

1 4 100 57 ,67 57,67 57 ,67 57 ,83 58 ,33 5 8 '/a
• • 0 , 4 4 % •

5 100 . . 73 ,50 73 ,25 731/a
5 100

1 1 1 %5 100 109 ,50 1 10 ,5 0 110 ,75 111,25
5 105 104 ,75 104,67 ' 104,50 104,75 1 0 4 %
4 100 . •
4 100 . i?-! i ■ -  .  .. . •
5 100 •

4 100 79 ,83 79 ,83 80 ,17 80 ,25 8 0 %

2 4 100 75 ,33 75 ,33 75,25 7 5 %
0,20

60 66 66 66 110
4 100 55 ,50 55 ,50 55 ,50 55 55,25 5 5 %
R 100 88 ,5 0 . • 3 8 %
5 100 • *

5 125 118 . 9 4 %
100 86 * 86

9 2 ,857 110 ,10 109 ,65
,

110,10 110,10 110,40 118‘Vis
92 ,857 1 09 ,95 109,50 109,80 109,95 110,25 1 1 8 %

140 ,855 167,10 11 8 %
6,304 7 ,46 7,45 7,48 1 1 8 %

75 ,214 . 89 ,40 90 1 1 9 %
92 ,857 .

100 • 99 ,16 99 99

• . .
5 ,15 6 ,20 120 2/ s
5 .
3 3,52% • . 1 1 7 %

0 ,9 2 .8 5 7 .
0 ,6 2 .9 0 6 • J • *

STOPA

W arszawa— Peter.—Londyn—Paryż.- 
6°/o 7'/2 (lo) 3% 3
-  ,8 (12) 3 %  (3«/,) 3

-W iedeń.—Berlin.—Frankfurt.—Hamburg. 
4 4 3 —

4 '/a 3 ' / ,  3 3 </, (4% )



BILANS RUSKIEGO BANKU PAŃSTW A,
w d. V,3 grudnia 1866 r.

S T A N  C Z Y N N Y .  S T A N  B I E R N Y .

I. Rachunek funduszu wym iany i  biletów  kredytowych.
1. K a s a  w ym iany: . .  52.973129, 90

z ł o t o .................  6 227525, 20
s r e b r o   24.000000 —
obi. sk a r   —

2. D łu g  b ezp r. sk a r. za  b il. k re d y t.

II. Rachunek z likw idacji dawnych instytucij kredytowych

ru b li

a 1. B ile ty  k re d y to w e  w o b ie g u .............. 649.522404, —
l  83.200655, 10
j
568.467029, 30

3. D łu g  sk a r. z poż. od daw n y ch  ban .
4. „  z poży czek  p ry w a t, „  „
5. „  sk a rb u  z oper. w y k upow ej .
6. P a p ie ry  % -w e z o p ła ty  p o ży czek .
7. R a c h u n k i z b. in st. k re d ., p ro c . i in.

37.118205, 27 
255.829458, 62 
146.602492, 16 

22.294837, 46 
23.072373, 85

2. D e p o z y ta  d aw nych  in s ty t. k re d y t
3. R a c h u n e k  likw . m osk . k a sy  depoz

5. „  „  4 % -w e ------
6. P ro c e n ta , k u p o n y  i in n e .

III. Rachunek obrotów bankowych.
8. K a sa  o b r o to w a ....................................
9 . W e x le  i inne  p a p ie ry  term inow e.

10. P o ży czk i n a  p a p .p u b l. ,  ak c je , obi.
to w a ry ....................................................

11. P a p ie ry  % -w e  w łasn o śc ią  b a n k u
b ę d ą c e . . ................................................

12. K a p ita ły  k a n to ró w  i odd z ia łó w
b a n k u ..................................................

13. W y d a tk i w z a s tęp stw ie  sk a rb u  p o ­
czynione ..................................................

14. R o z m a ite  c z y n n ik i...............................
R a zem

10.035317, 82 
14.248076, 91

35.072105, 82

22.410610, 40

9.400000, —

40.229320, 11 
4 .282393, 13

7. K a p ita ły  b an k u : z a k ł . ] 7.000000 i
-t-rezer. 2.949479

8. D ep o zy ta  % -w e  b a n k u :
w y m a g a ln e . . . .  46.936465,13 i
te rm in o w e ___  29.292132,55 (
k a s  o szczęd n  . 2.281619,28 ( 
%  od  d e p o z . . .  12.971952,65

9. R a c h u n k i b ieżące  % -w e ...................
10. „  „  b e z %  sk a r . i z a l .
11. B ile ty  p rzek az , n a  k a n t.  i o d d z ia ły
12. Z a s iłk i  k a n to ro m  i o d d z ia ło m  . . .

1.272.262875, 95 13.
13

R a c h u n e k  z k a n to ra m i i  o c ta z ia i.. 
Sum y p rz e m ija ją c e  i  ro zm a ite

• R a zem

38.045681, 91 
10.846114, 11 

2 5 8 .5 8 0 6 5 0 ,— 
69 .3 0 7 2 0 0 ,—  
11.859803, 49

19 .949479 ,—

91.482169, 61

12.556351, 95 
25.307787, 94 
14.331304, 54 
59.800000, —  

1.903621, 98 
8.770307, 42

BILANSE BANKÓW FRANCUSKIEGO I  ANGIELSKIEGO,
w d. 27/28 grudnia 1866 r.

S T A N  C Z Y N N Y

F u n d u sz  m e ta l ic z n y ..........
P o r t f e l ....................................
Z a lic z e n ia  n a  z ło to  i rozm . 
P o ży czk i n a  z a s t. p ap .p u b l.

a k c ij , ob lig . i in ................
D łu g  s k a rb u  i in n e  w a r t . .

B . fra n c u sk i. [ B . a n g ie lsk i.
f r a n k ó w

714 524692 481.196475
645.076374

52.714191
|  506 031400

86.127650 325.280550
157.352680 375.000000

1.655.795587 1.687 508425

S T A N  B I E R N Y

B ile ty  w o b ie g u .................
P rz e k a z y  z te rm . k i lk o d .
R a c liu n k ilp ry w a tn e ..........

b ieżące  ( s k a r b o w e . . . .
K a p i ta ł  z a k ła d o w y ..........
Z y sk  do k a p it . d o liczo n y  
In n e  b ie rn ik i  ......................

B. fra n c u sk i. B . a n g ie ls k i
f  r  a k  o w

936.969825  
15.618609 

293.090518 
170 370628 
182.500000 

7.044776 
50.201231

548.334125
11.265250

464.805600
217.659025

|  363.825000

81.619425
1.655.795587 1.687.508425.

SKAZÓWKI I  FAKTA BIEŻĄCE.

— OD REDAKCJI. 0 °  P. J . I i .  z; B ib lio te k i  
" W a r s z a w s k i ś j .  W  zeszycie  styczniow ym  B. W . 
p o d  ru b ry k ą  K ro n ik i l i te ra c k ie j , p. J .  K , z d a ją c  s p r a ­
wę ze zn anego  ju ż  d z ie łk a  D ra  T r e p k i  p . t. „ S tu d ja  
E k o n o m icz n e ,” u z n a ł za  rzecz  p o trz e b n ą  p o trą c ić  
o R e d a k c ję  E k o n o m is ty , z a c z y n a ją c  te n  u stęp , w spo ­
sób n a d e r  p a te ty czn y , słow am i: „ ...N ie  m ożem y z a k o ń ­
czyć... bez  w ypow iedzen ia żałosnego naszego ubolewania 
n ad  p rzy jęc iem  p rz e z  p . 'T  w y razu  e k  o n  o m i k a ,  z a ­
m ia s t daw n ie jszeg o  e k o n o i n j a  p o l i t y c z n a .  L ecz  
p to  p. T . n ie  obw iniam y, gdyż w iem y, że  nieszczęśliwe

wymyślenie wyrazu e k o n o m i k a  należy się redalcrji E ko ­
nom isty ...” K ażd a  b o leść  z a s łu g u je  n a  sp ó łc zu c ie , n a  
lito ść  naw et, je ż e l i  j e s t  p raw d ziw a  i z rzeczy w is ty ch  p o ­
chodzi p rzyczyn; w ra z ie  obecnym , p rzeciw n ie , zd a je  nam  
się  że c a łe  b rzem ię  b o le śc i z pow odu nazw y ekon o m ik i 
p. J .  K . sw oim  k o sz tem  zn ieść  m u s i,— bądź że sam  nie 
w ie czego ta k  m ocno ż a łu je , bąd ź  też., że go u w io d ła  
ch ęć  d o tk n ię c ia  n as z u k o sa , i j a k  to  zw ykle  byw a 
z n am ię tn o śc ią , z a c h w ia ła  rów now agę je g o  m yśli. Ż e  
ta k  je s t ,  sam  p. .T. K. w in te re s ie  w łasnym  p rzeczy ć  n ie  
pow in ien  (boć i to  tłu m a c z e n ie  lepsze  j a k  żadne), je ś li



z a u w a ż y ć  zeclice, że  p o p e łn i ł  dw a g ru b e  b łęd y :  1) d a je  
r e d a k c j i  gratis przyw ile j  w y na lazku ,  k tó r e g o  n a m  s u ­
m ienność  p r z y ją ć  nie pozw ala ,  i 2 ) zw a ln ia  p. T re p k ę  
z  odpow iedz ia lnośc i  z a  przyjęcie..nazwy choćby  n aw e t  nie­
szczęśliwie p rze zu d s  tmjrmleziondj,—  z a p o m in a ją c  Że p. T. 
j e s t  p e łn o l e tn i  i w łasnow olny ,  i że  przyjęcie owo nie m o ­
g ło  m u  być n a rz u c o n e  p r z e z  m niem anego , an i  naw et  
rzeczyw is tego  w ynalazcę .

W r a c a j ą c  do l-go p u n k tu  ośw iadczam y co n as tę p u je :  
N azw ę  e k o n o m i k a  p r z e d  nam i  wielu u z n a ło  za  n a j ­
lep ie j  o d p o w ia d a ją c ą  p o ję c iu  n a u k i  o bogactwie:  nie  
p o w ta r z a j ą c  tego  cośmy ju ż  w a r ty k u le  w s tę p n y m  
„Z n aczen ie  E k o n o m ik i . . . ” (zesz. I  1865, s t r .  1, p rzypi-  
sek) i w odpow iedz i  p a n u  A. E .  W . (zesz. I I  t. r .,  str . 
139; n a  u sp raw ied l iw ien ie  te j  nazwy powiedzieli ,  d o d a ­
my, że  o p ró cz  X e n e f o n t ’a, H u  t c h e s . o  n ’a , ' G a r ­
n i  e r ’a,  j u ż  cy tow anych ,  zw o len n ik am i  j e j  są  R  o- 
- s c b e r  i M a c l e o d ,  a  z p isa rzy  po lsk ich  S t r ó j -  
n o w s k i .  M a c le o d  z w łas zcza  j a s n o  m ów i:  „ W y ra z  
„ o ix o ę  w p ra w ie  a te ń s k ie m  zn a c z y ł  w łasność ,  boga­
c tw o .. . .  U s tró j  z a te m  spo łeczny  ekonomiczny stoi  
„w  sprzecznośc i  z u s t ro je m  socialistycznym, w y łą c z a ją -  
„cym  p o ję c ie  w łasnośc i  p ry w a tn e j ,  a  n a s tę p n ie  i samo 
„ p o jęc ie  w ar tośc i . . . .  G dyby  chc iano  zmienić  nazwę 
„ n a u k i  e konom iczne j ,  m o ż n a b y  od rzuc ić  ep i te t  polily- 
„czna i n azw a ć  n a s z ą  n a u k ę  p ro s to  w yrazem  E i c o n  o- 
„m  i k  a,  j a k  to uczyn i ł  C o n d i l l a c ,  k tó ry  m óg łby  
„s tanow ić  szko łę .  W y r a z  ten  w reszc ie  o d p o w ia d a  wy­
b orn ie  wyrazom : s ta ty k a ,  d y nam ika . . . .”  — dod a jm y :  fi­
zyka ,  m a te m a ty k a ,  s ta ty s ty k a  i t. p.

Zabawnem  się nam  wydaje, że  p. J . II. tak  bezp ło­
dnie uroniwszy łzę ubolew ania nad nazwą z k tó rej 
nam  robi zaszczyt niezasłużony, a obrawszy za pocie- 
szycielkę w u trap ien iu  nazwę gospodarstwo, plącze się 
w szeregu przym iotników , bo uznaje że je s t  „gospo­
darstw o spółeczne (które mówiąc nawiasem  źle tłum a­
czy na ćconomit politique, a jeszcze gorzej określa, juko 
obejm ujące „urządzen ia  ogólnych stosunków społe­
czeństw a”), narodowe, domowe, rodzinne, rolnicze, a nawet 
przemysłowe i handlowe.” W idocznie zresztą chciałby się 
pozbyć tych natrętów , gdyż(jak  utrzym uje, je s tto  cechą 
n iedostatecznego ukształtow ania  całości nauki, że do 
swej nazwy używa przym iotnika; ale do czasu pozosta­
je  przy nazwie z góry potępionej yis/iodnrstwo snóleczne, 

. —-nie w dając się ju ż  w usprawiedliwienie, d la  czego 
z tych  wielu przym iotników w ybrał jeden; czem u r a ­
czej nie zestaw ił wszystkich, — co jakkolw iek byłoby 
podobne do nazwisk a  hiszpańskiego granda, m iałoby 
za  sobą przynajm niej większą dokładność.

— Zadanie konkursowe Towarzystwa hi­
storycznego lisięcia Jabłonowskiego -\v Lip- 
s l i o  ( ') .

W dz ienn ikach  n iem ieck ich  z n a jd u je m y  og łosz en ie  
n a s t ę p u ją c e j  treści:

„W  obec  wielkiego znaczen ia  ogólnego, j a k i e  m a  d la  
„ d o b r a  ludów  h a n d e l  m iędzynarodow y zbożem , j a k o  
„z ja w isk o  o b u s t ro n n eg o  ro z w o ju  zb y w a ją c y c h  i n a b y ­

l i)  T o w arz y s tw o  to  is tn ie je  od  r .  1771; zad an iem  jeg o  je s t  p o p ie-  
r a c  rozw ój h is to r j i ,  m a te m a ty k i i ek o n o m ik i.

„wającycli; ze względu nadto n a  ważność ja k ą  w tej 
„m ierze m iał od wieków wywóz zboża z P o lsk i, — T o­
w a rz y s tw o  pragnie mieć sobie złożoną, źródłowo 
„opracow aną:

„Historję handlu zbożowego Polski z  krajami zagra- 
„nicznemi.

„Z a  wstęp należy wziąć epokę upadku  cesarstw a bi- 
„zantijsk iego, a  za k res ostatni nowsze czasy, — głó- 
„wny nacisk k ładąc  na  środkujące między tem i skraj- 
„nem i epokam i trzy wieki.

P race  konkursow e nadsyłane być winny pod adre- 
,,sem  Sekre ta rza  Towarzystwa, w językach: niemieckim, 
„francuskim  lub łacińskim , pisane* czytelnie z oznacze­
n i e m  stronic. Opatrzone być winny dewizą, k tó rej ma 
„odpowiadać zapieczętow ana i takąż dewizą opatrzona 
„ k a rtk a  z nazwiskiem au to ra  i oznaczeniem m iejsca je- 
„go zam ieszkania. T erm in ostateczny w listopadzie 
„1869 r. N agroda wynosi 60 dukatów w złocie. O wy- 
„padku  konkursu  zawiadomi Leipziyer Z g .

O ile wiemy, sędzią rospraw  konkursow ych Tow a­
rzystwa, treści ekonom icznej, je s t  znany wświecie nau ­
kowym profesor dr. W . R oscher.

— Od l c o m i t e t u .  p e t e r s t m r s l c i e s o  w y s t a w y  
p a r y s k i - y  1 8 0 7  r .  (Birż. W ied.  N r .  317 r. z.) W  u s t a ­
wie o n a g ro d a c h  i p rz y s ię g ły c h  ( jurys),  z a tw ie rd zo n e j  
p rzez  ces a rz a  N ap o leo n a ,  o d d z i a ł I V  stanowi: n a g r o ­
d y  d l a  o s o b ,  i n s t y t u c i j  l u b  m i e j s c o w o ­
ś ć  i, k t ó r e ,  z a  p o m o c ą  s p e c i a l  n  e g o  u s t r o ­
j u  a l b o z a k ł a d ó w ,  z d o ł a ł y  z a p r o w a d z i ć  
z g o d n o ś ć  ( b o n n e  h a r m o n i e )  m i ę d z y  
p r a c o w n i k a m i  j e d n e g o  r o d z a j u  p r z e ­
m y s ł u  i z a b e s p i e c z y ć  i c h  b y t  m a t e r j a l -  
n y,  m o r a l n y  i u m y s ł  o w y. N a g ro d y  te s k ł a d a j ą  
I) D zies ięć  p rem ij  =  r a z e m  loo.ooo fr  i 20 odezw h o ­
norow ych ,  2 ) J e d n a  p r e m ja  =  loo .ooo fr. za  d o sk o n a ­
ło ść  w tym, względzie  n iep o sp o l i tą  tho rs  ligne). O ce ­
nienie  kwalif ikacij ,  o raz  r o d z a ju  i ro zm ia ru  nagród ,  
p o ru c z a  się m ięd zy n a ro d o w em u  k om ite tow i b ieg ły ch  
( ju ry  special)  z ło ż o n e m u  z 23 cz łonków , z k tó ry c h  j e ­
den  od R os j i ,  — i tym je s t ,  n a  wezwanie k o m i te tu  p e ­
te rsb u rsk ieg o ,  b. p ro fe s o r  ekonom ik i  p. P o r o s z i n ,  
bawiący obecnie we F ra n c j i .  Z  je g o  r e l a c j i  wiemy: że  
kom ite t  b ieg łych  ju ż  j e s t  czynny; że  o t rz y m a ł  108 p o ­
dań spó łzaw odników , —  głów nie  z F ra n c j i ,  a  po k i lk a  
z N iem iec  i W łoch ;  z innych  k r a jó w  d o tą d  nie m a  ż a ­
dnego podania .  D e k la r a c j e  zaw ierać  winny k ró tk i  opis 
zak ład ó w  przem ysłow ych :  w ykazać  ich obszerność;
l iczbę ro b o tn ik ó w  k a te g o r ja m i ,  s ta n  ich  m oralności;  
rozm aite  u rządzen ia ,  j a k  szp i ta le ,  k as y  w sp a rc ia ,  m ie­
sz k an ia  tan ie  i zdrowe; trosk l iw ość  o n ie le tn ich ,  z ł a g o ­
dzenie w aru n k ó w  p ra c y  k o b ie t  i dzieci,  uproszczen ie  
ro z ra c h u n k ó w  i t. p. D e k la r a c j e  s k ł a d a n e  są  b ądź  
p rzez  sa m y c h  właśc ic ie l i  zak ład ó w , bądź za  p o ś r e d n i ­
ctwem Izb  hand low ych , T ow arz ys tw  uczonych, p r e f e ­
k tów  i w ogóle w ładz  m iejscow ych.

K o m ite t  p e te r sb u r sk i  wzywa przem ysłow ców  ru sk ic h  
do sk ła d a n ia  d e k lą r a ć i j  s tw ie rdzonych  p rzez  w ładze  
miejscowe,  na jpóźn ie j  do m a rc a  1867 r.

W  d ru k a rn i  G a z e ty  P o l s k ie j .  2 a  p o z w o le n ie m  C en zu ry  llz ijdow ej.


